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: aprowizacji masła. 
kolei państwowych, anomalją dotkliwą zwła- | Wesołość i zabawa polska ma jednakowoż ! ksyjnej modlitwy żydowskiej, powtarzany przez lat dwadzieścia, nazwa nie ma jeszcze dziesięciu. Drugą myślą przewodnią komitetu miej- E = 
szcza dla naszego kraju, z siecią kolei pań- | inny wygląd, aniżeli gdzieindziej. Nie ma w niej cały szereg stuleci w czysto religijnem znacze- | Syoniam począł się w południowych prowinejach skiego jest wspólne i zgodne działanie s komi- © “ 
stwowych oderwaną od ich sieci zachodniej t lekkomyślności i swobody umysłu i serca, jest | niu, jako pozostałość epoki. w której rozprosze- I rosyjskich, gdzie dzięki barbarzyńskiemu trakto- | tetem mieszczański m, o którym nie wa ze 
a z tak odmiennymi warunkami geograficzno ona tą wesołością, którą spotykamy u ludzi, co | nie rzesz żydowskich uważace było za coś tym- | waniu żydów przez społeczeństwo i rząd, zna: | tpimy, że w chwili wyborów stanie z pierwszym 2 © 
handlowymi. | eodzieanie patrzą w oczy mierci i cierpieniu. | czasowego, za dni naszych zamienił się nagle lazł podatniejszy, niż gdzieindziej grunt dla roz- | pęka w rękę. =3 
Komisja podziela zapatrywanie wydziału | Dla tego też umieją być Polacy w swoim czasie | w namiętne hasło polityczne, będące wyrazem | woju. s kolei objął Rumuaję i Niemcy, a nako- Wepólne emaki hopis RPA SĘ 
krajowego, iż należytym brdamom kwestji ta- | poważniejszym, więcej da serjo na świat patrzę, | dążeń najmłodszego ze stionnictw europejskich. ; mec, przed siedmiu laty, prawie równocześnie z | katolicki, złożony z bardzo poważnych oso- 7 F 
ryfowych ze stanowiska ekonomicznych intere i amżeli inni. Podczas pewnego bankieta, który | Odbyte we Lwowie przed miesiącem zgromadze- | oficjalnem benkructwem akcji asymilacyjnej, za- | bistości. Komitet tea w programie swoim stanął 
sów nuszego kraju stoją na przeszkodzie wielkie ; urządzono dla manie, na którym przemawiano po | nie drobnych kupców żydowskich, ua którem | witał do Lwowa, skąd w krótkim czasie zdołał | ną stanowisku etyki i sprawiedliwości, uznaje aF 
braki statystyki kolejowej w ogóle w  Austrji, i francusku i po łacinie, w języku w starej Polsce | uchwalono cały szereg rezolucyj, skierowanych pozyskać także wybitniejsze miasta prowincjo- | on dodatnią i pożyteczną działalność rady miej- ZE 
a w szczególności statystyki kolei państwowych | powszechne znanym, zdarzyło się, iż wśród ogól- | przeciw odpoczyukowi miedzielnemu, zwróciło | nalne. skiej ustępującej, a gdzie występuje z krytyką, _= 
i z tego powodu na wniosek komisji uchwałił | nej wesołości, gdy jeden z mowców, starzec co | uwagę naszego społoczeństwa na separatystyczny czyni to przedmiotowo i poważnie. c=. 
sejm rezolucję do rządu, aby zamknięcia ra- | połowę życia przecierpiał w Bzbsrii i niejedno- | rach wśród młodszego pokolenia inteligencji ży- Zupełnie odmienne stanowisko zajmują SS 
chunkowe kolei państwowych i ich statystyka ; krotnie w oczy Bmierci patrzył, powiedział coś | dowskiej, t. zw. „ruch syoński", którego rozwój Wybory do Rady miejskiej Komitet Towarzystwa właścicieli realnoku, ko a“ 
| nie ograniczały się jax obecnie do dat jedynie | poważniejszego, oczy wszystkich zaszły łzami | wymyka się z pod powierzchownej, codziennej » * | mitet powszechny i socjalistyczny. Potępiają one 2S 
I sbiorowych dla całej sieci tych kolci, lecz iżby | Ucisk i prześladowanie najeśdzey w równym | obserwacji i tylko od czasu do czasu manifestuje Lwów 16 lutego 1896. z pewną namiętnością w czambuł działalność zp 
także dia terytorjalnych grup kolei państwo- | stopniu podniecają wrażliwość na wesele i smu- | się publicznymi występami w rodzaju wpomnia- Nie zabierałiómy dotychczas głosu w spra- | całej rady miejskiej, krytykują, ażeby kryty- Š = 
(£ wych wykasane były oddzielnie i dochody z tek -— jak u człowicka chorego. Polacy łączą | nego wyżej zgromadzenia. Kto są i do czego | wie wyborów do rady miejskiej -- ograniczając | kować — a enuncjacje ich świadczą, slbo o zu: =" S 
ruchu osobowego, dochody ruchu towarowego, | wW sobie dwa rysy znamienne charakteru narodu, | dsżą syoniści ? 7 Nazwę tę spotyka się cd trzech się jedynie do sprawożdań z posiedzeń różnych pełnej nieznajomości spraw miejskich, abo też a = 
wsazlkie inne dochody, koszta ruchu i wszelkie | który żyje chwilą obecną, a więc jest żądaym | lat coraz częściej na szpaltach dzienników, wy- | komitetów, dzik jednak, gdy nas zaledwie dzie- | kierowane są antagonizmem osobistym. JE 
inne, oraz wszelkie daty statystyki kolejowej, wrażeń i rozrywek i aarodu żyjącege wapomnie- | mienianą przy sposobności rozmaitych głośniej- sięć dni oddziela od chwili wyborów, uważamy Czego mogą chcieć właściciele realności od ze 
jak ruch osobowy i towarowy, przebieg kilo- | niami przeszłości, więc sktonnego do refleksji szych objawów tego ruchu, czy wszyscy jednak | za stosowne pomówić obszerniej o akcji właśnie | ustępującej rady, doprawdy nie podobna nam za 
metryczny pasażerów i towarów i t. p.: 1 rezpamiętywań. Stąd to pochodzi, iż Pelacy zdają sobie w dostatecanym stopniu sprawę ze się rozwijającej. Obecnie mamy następujące ko- | dociec, Wszakże dzięki pracy tej rady, która Z 
Następnie domagał się sejm, aby statystyka oburącz chwytają się tego wszystkiego, co im | znaczenia tego najnowszego wyrazu galicyjskiej | mitety: 1 komitet miejski, wyszły s łona rady | tak znakomicie zwiększyła sieć ko 3 £ 
f kolei państwowych wykazywała ruch towarowy | przypomina Polskę, jaką ona była niegdyś. terminologji politycznej, za to niepodobna ręczyć. | miejskiej, pod przewodnictwem dr. Antoniego | munikacji, wartość domów i grun: CJ 
3 nietylko, jak obecnie, według redzajn towarów, | | Tyle pietyzmu religijnego dla wspomnień | Dla informacji więc tych, którzy niexnpełnie do- | Małeckiego, %. komitet mieszczański, w |tów na odleglejszych nawet pun- >77 
' lecs także wedle klas taryfowych i poszczegól- | i pamiątek narodowych nie okazuje żaden inny j brze znają dążenia i charakter uchu syońskiego, | którym całe mieszczaństwo się skupiło pod prse- | ktach podniosła się w dwójnasób. ża 
á nych wyjątkowych taryf oras przyznanych re- i naród w świecie. kreślimy kiłka słów poniższych. wodnictwem p. St. Ciuchcińskiego, 3. ko- i Właściciele realności powinni też być s uzna- £ E 
Oneroa rr SE E E E TES - a u siapynanK ZE 
tak do szulerki, jak do zawiśnięcia na szu- — Jakto? s czego i ona śmiać się musiała, tak... w tej I posała do komisarza, wobec którego Fo 
A . . bienicy. RZ — Dość, wiem to napewno, a przestrzegam | chwili uderzyła go lekko wachlarsem po palcach. ; przeczała z szczerokcią wszystkiemu. == 
Premjer bułgarski, | Pysznym był niejaki Koreszczenko. Moskal, | was, ponieważ tych Moskali, tych Moskali nie | Brissae spojrzał dokoła, a wzrok jego spo- — Przykro mi bardzo, ale rewizja... 38 
syn znanego na południu Rosji króla cukrowego. | nawidzę. Do widzenia ! — Rewidować? Mnie, mnie ?.. Ja mam == 
mma Był to człowiek, który żył tylko z pożyczek, Kto to był? być słedziejką? Ot, ot — i zaczęła wywracać RZ 
Dziwna to naprawdę rzecz — ta pamięć. | nigdy złamanego grosza nie posiadał w własnej | Ktoś, który tych Moskali, tych Moskali dzi- | kiem — Stoiłowa. kieszenie. p R 
To, o czem się nigdy nie myślało, to, co się wy- kieszeni — gdyż i te były czasem pożyczane — | siaj już nie nienawidzi! ; Przez cały tydzień nie mówiono w mieście Z jednej z nich wypadła... possukiwana lor- 
dawało od dawna s pamięci wymazanem, spo- | nie odbierał nigdy z domu pieniędzy. Był to dzisiejszy premjer bułgarski — | odniczem innem, jak tylko o Szwedce, a Brissac | notka. 
cmywa przecież gdzieś w głębi pamięci zapisane, | — Nie biorę kradzionych pięniędzy — mô- | Stoiłow. był jedynym szczęśliwcem, któremu zazdroszczo- Przeraziła się. 
zanotowane, zarejestrowane jak w archiwum, & i 
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galicyjskiej aieei kolejowej 
przebieżona wynosi 300 klm. 

Komisja kelejowa nie przedłożyła niestety 
wniosków w przedmiocie nowej taryfy towaro- 
wej na kolejach pakstwowych, zasłaniając się 
„powodami wielkiej wagi, które se stanowiska 
skarbu państwa wywołały potrzebę zmiany ta- 
ryfy poprzednio obowiązującej“. ' 

Wskazując atoli na tak pod wielu wzglę; 
dami odrębne od innych krajów mosarchji sto- 
sunki ekonomiczne naszego kraju, na dotkliwie 
im szkodliwą taryfową konkurencję państw 
ościennych, i na podane powyżej, w tak ja 
skrawych cyfrach się prsedstawiające warunki 
naszego towarowego ruchu kolejewego w po- 
równaniu do całego państwa, komisja kolejowa 
zaanacza, ià w dalszych nad kwestją taryf ba- 
daniach, do konkretnych wniosków prowadzić 
mających, należy mieć na oku tę anomalję, jaką 


droga przeciętnie 


jednolitej, roxerwanej kolejami prywatnemi, sieci 


chociaż nie wiem jak gruby pył czasu spocznie 
na tsm, to przecież wystarczy jedno wydarzenie, 
jak: drobny na pozór szozegół, aby obras u 
kryty w pamięci odżył na nowo nieraz ku na- 
szemu zdumienin i zdziwieniu. 

I ze mną stało się to samo. Polityczne wy- 
padki ostatnich czasów były powodem, iż pewna 
półka tego pamięciowego archiwum otwiera 
przedemną fascykuł aktów, które odczytać mogą 
jasno i dokładnie, jak nigdy nie myślałem ; nie 
przypuszczałem nigdy, że to powstanie na nowo 
w mojej pamięci. 

Wypadki odgrywające się obecnie na pół- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


az: 


c tkana 


wyspie bałkańskim — te wypadki właśnie przez ; 


dziwną asocjację idei wywołują w mojej pa- 


j synom, * 


We Lwowie Poniedziałek 


des na str. 59 swych „Wrażeń z Polski“ — po- 
siada wszystkie znamiona newrosy. Naród polski, 
który zrobił odkrycie, że planety wirują około 
słońca, wymyślił także poloneza i mazura, tań- 
ee, będące uosobieniem męskiej siły i wdzięku 
niewieściego. Z swego mazura są Polacy tak du” 
mni, jak z Kopernika. Jest to ciosem rzeczywi- 
stym dla Polaków, żo konsekwentny rząd rosyj- 
ski gakazał tańców tych w kostjamach narodo- 
wych; ezwartem lub piątem pytaniem, które sta- 
wia się cudzoziemcowi jest: „czyń pan widział 
masgura?* W innym kraju byłoby to co najwy- 
żej pytaniem trzydziestem lub czterdziestem. 

W karnawale tańczy się więcej, aniżeli 
w którymkolwiek innym kraju. Nigdzie nie ma 
tylu bali na cele dobroczynne, co w Warszawie. 
Tańczy się dla wszystkich „dla ubogich chorych*, 
dla „ubogich studentów* itd. Zawsze nasuwało 
mi się na myśl, ilekroć razy patrzyłem na takń- 


stare scłavus saltans. 


wił do mnie — a pieniądze mego ojca są kra- 
dzione biednemu ludowi. 

Jakto? — zapytałem. 

— Był dostawcą wojska — brzmiała odpo- 


i wiedź — wiesz pan, co t» u nas znaczy, na świa- 


toj matusakie Rusi? Był łotrem, łotrem jedynym 
pod słońcem. 

Następnie pokazał mi list, pisany do ojca: 

„Nie, Iwanie Iwanowiezu, nie przyjmę ni- 
gdy ani kopiejki z waszych pieniędzy! Chcecie 
gcetać tak biednym, jakim ja jestem, wtedy będę 
dla was pracował z ochotą, chętnie będę łożył 
na utrzymanie twoje i twej rodziny, będę twoim 
le inaczej nie l“ 
Włożył list do kopezty, 


í „pożyczył odemnie 
dwadzieścia fznigów i poszedł. 


| 


| 


und Haben*, oraz Dumasa młodszego zarzut, że 
Polacy brali udział we wszystkich komunach 
i rewolucjach. Artykuł Hartmanna, w którym 
rzuca hasło Awsrotten w odniesienin do Polaków 
pod zaborem pruskim, obudził wszędnie rozgory- 
czenie przeciw Niemcom, jako nieubłaganym 
wrogom Polski. 

W Polsce wszystko to, eo porusza umysły 
ludzi na zachodzie, znajduje echo i zrozumienie. 
Polska żyje cywilizacją zachodnią; wielkim 
uszczerbkiem dla rozwoju cywilizacyjnego narodu 
tego i śmiało rzec można dła całej cywilizacji 
jest obecny ucisk i orgja samowoli rosyjskiej, 
która przemocą tak wysoce uzdolniony naród 
Polski chce pozbawić łączności jego ze zacho- 
dom i uniemożebnić mu pracę i ządanie jego cy- 
wilizacyjne ogólno-ludzkie. 


przyszły rok w Jerozolimie!* Ten refren ortodo- 


I to nazwisko właśnie przypomina mi histo- 
rję, która was zapewne zaciekawi. 

Pewnego dnia do Heidelbergu przybyła ja- 
kaś cudzoziemka. Mój Boże, przecież do Heidel- 
bergu przybywa tylu cudzoziemców! Ta jednak 
zwróciła na siebie powszechną uwagę. 

Przystojna, w miarę tęga kobieta, blondyna 
o złotawo-rudawym odcieniu włosów. Uderzające 
zjawisko, piękne, zalotne-, uderzające nawet 
toaletą. 

— Kto ona? Czem była? -- oto pytania, 
na które odpowiedzi szukaliśmy wszyscy da- 
remnie. 


Brissac — le comte de — także jeden z na 


daig i7 Lutego 1896. 


szych, elegancki Francuz, pełen szyku i hamoru, i 


Rok XXIX. 


najpotężniej zasilał obóz, walczący przeciw sta- 
rym formułkom narodowościowym. 

Spóźnionym kwiatem tym jest narodowość 
żydowska, a raczej idea stworzenia takiej naro- 
dowości. Kwiat nietylko spóźniony, ale delikatny 
i jedynie w oranżerji dający Się sztucznie pod- 
trzymywać! Tchnąć na nowo poczucie polity- 
cznych ideałów w rosbite, rozpróssone, zdemora- 
lizowane dwudziestowiekowem oddaleniem od 
kraju i pozbawione wspólnego języka szozątki 
starego świata hebrajskiego, jest zadaniem tak 
tytanicznem, że prawie nie chce się wierzyć w 
możliwość prób tego rodzaju. A jednak od lat 
dwudziestu na zachodzie, a od lat siedmiu lub 
ośmiu w Galicji mamy najformalniejsze, zorgani- 
zowane stronnictwo, które z zapałem breni już 
nie możliwości, ale koniecznej potrzeby wyodrę- 
bnienia się żydów od reszty społeczeństw euro- 


Stronnictwem tem są „syoniści.* Idea wyraźna. 
skrystalizowana i świadoma celów, ma za sobą 


no ogólnie. 

Pewnego dnia przyszedł do nas. 

— Muszę się pożegnać z wami. Jadę do do- 
mu. Za miesiąc, dwa będę z powrotem znowu. 
Au revoir! 

— A Szwedka? — chciałem zapytać, py- 
tanie jednak utkwiło mi w gardle. 
Nie wiem. 

Wieczorem Szwedka była w teatrze, na par- 
terze. Dawano jakąś operetkę; występował w 
niej tenor, który wyglądał jak kobieta i spiewał 
jak kobieta. 

Przedstawienie się skończyło. 


laczego ? 


Publiczność 
tioczyła się przy wyjściu. Zauważyłem Stoiło- 


wa pchaiącego się za Szwedką. Nagle powstało 


ly a zapewnić ciągłość działalności obecnej rady. 
w siódmym dziesiątku lat bieżącego stulecia do- | Wszak ustępująca rada przystąpiła do wielkiej 
szczętnie. Zdawało się, że uzupełniliśmy już | akcji finansowej, pod jej egidą przeprowadzono 


i 
tkał się z wzrokiem drugiego. Wzrok szczęścia 
s wzrokiem ponurej, groźnej nienawiści — z wzro- 


najlepszemi chęciami. Z grona więc rady podjęto 
akcję w tym kieranku, ażeby w skład przyszłej 
rady weszły żywioły odpowiednie. 

Na czele tej akcji stanęli ludzie pełni po 
święcenia i przeszłości, których motorem zaiste 
nie jest ambicja kandydaoka, ale wyłącznie 
wzgląd na dobro miasta. Dość wymienić wśród 
inicjatorów tego komitetu naswiska dra Antonie- 
go Małeckiego, dra Radsiszewskiego, dra Pię- 
taka, dra Opolskiego, p. Janowskiege, Zacharje- 
wieza, dra Roszkowskiego, dra ks. Lenkiewicza, 
dra Dułęby, dra Próchnickiego, Hofmokla etc, 
ażeby nabrać jak najzopełniejszej ufneści do 
do tej akcji. Tezą tej akcji jest przeprewa- 
dzenie programu pożyeczkeoewegę i 
gruntowna reforma magistratu, 
którą tak powszechnie wszyscy uważają za ko- 
nieczną. 

Dalej w programie swym ma komitet miej- 


T Oti į pejskich i wskrzeszenia dawnych zapomnianych | ski przeprowadzenie reformy akcyzowej, która 
jest zastosowanie jednego i tego samego tere- czących — zapraszano mnie niejednokrotnie w je- i y . | jaż form indywidualnego bytu narodowego. | w konsekwencji spowoduje obmżenie podatku 
-nu taryfowego do całej w Austrji, choć nie- | den wieczór na kilka bali równocześnie — owo (e) I. L' szonoch haboh b' Jeruszolaim! „Na | 


konsumcyjnego i stworzy podstawę do tańszej 


— Ależ to rzecz niemożliwa I... 

A jednak... 

A jednak tak było. 

Aresztowano ją. 

— Czy nie znasz 
za panią zaręczyć? 

— Brissac... le comte de Brissac... 

— Ten wyjechał. 

— Stoiłow. Tak... Stoiłow, ten poręczy | 

Odszukano Stoiłowa. Przyszedł zupełnie spo- 
kojny. Objaśnieno mu, o co chodzi. 
i — Pan wiesz — wołała nieszczęśliwa — nie 
jestem przecież zdolną do takiego czynu... posia- 
dam majątek... możesz pan za mnie poręczyć... 
wiesz przecie, kim jestem... 


pani nikogo, ktoby mógł 
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franków — kwartalnie 20 franków. w:ersza drobnym drukiem (potit.) e 
SA aa bę mot Ja wid a | 
Numer kosztuje 6 centów, : pa del Korpondonaje 13 nakrsogja 380 ct. od wiersza. > 
a | Kękopisów Redakcja nie zwraca. | To JĄ I f eS | sk day pzd A, © 
Talefoń Redakcii 171 wychodzi codziennie niewyłaczająe niedziel i świat e godzinie 8 rane. Reklamy w rubryzo Nadesłano 30 et. od wiorsza. 2. 
<w 
om. |. U CKE KO ORC ZE E EE RSJROPRPO EE 0 
3 | , | fakcyjnych zniżeń, a to nietylko dla całej sieci Wprawdzie wszystko, co Warszawa posia- ! Syonizm jest najnowszym wykwitem ogól- | mitet czytelni katolickiej, pod przewodnictwem * > 
Taryfy na kolejach państwowych kolei państwowych, „leca również dla ich grup | dała drogocennego w muzeach i w skarbcach, : nego prądu budzenia się soba ierodogych: dr. L. WETT 8 dw 4, komitet powsze- e, 
Lwów 16. lutego. terytorjalnych; dalej aby zasada wykazywania | wywieziono do Petersburga, a nawet bibljotekę jaki przyniósł ze sobą wiek dziewiętnasty Przy- | chny pod przewodnictwem prof. Kaliny, 5.ko- as% 
Wydział krajowy przedstawił sejmowi na ruchu towarowego według klas taryfowych | hr. Załuskich, składającą sią z 300 tysięcy dzieł, ; szedł on tak późno, te powitano go z pewnem | mitet realnościowy pod przewodnictwem p. Ja- ** 
ostatniej sesii sprawozdanie, na którem podał wprowadzoną była także do statystyki kolei | mimo to ludność z tem większym pietyzmem zdziwieniem, jak coś, co się przywykło uważać | kóba Lewickiego i 6 komitet socjalistyczny a 
ogólne wyniki badań nad pytaniem, jakie zna- | prywatnych; wreszcie, aby tak na kolejach | wspomnienie tych skarbów przechowuje w pa- za zupełnie umarła i bezpowrotne. Wiek nasz | pod przewodnictwem p. Kozakiewicza. es, 
czenie dla stosunków ekonomicznych naszego i państwowych jak i prywatnych zaprowadzoną | mięci. Uczucie patrjotyczne żywią i podnieca- : powołał do powtórnego życia cały szereg letar- | Trzy pierwsze komitety reprezentują zastęp = 
kraju ma zamiana taryfy lokalnej towarowej na | została taka statystyka ruchu towarowego, | ją poezja i sztuka polska. które całkiem stoją A gicznych organizmów, które zdawały się nie mieć | najpoważniejszych obywateii i wzięły za swe za- 4 5 
kolejach państwowych, a w obszernych załą- ; któraby na wzór niemieckiej Statistik der } w ałużbie idei narodowej. NĘBrzo polscy : Ma- ; już w sobie nie z tych koniecznych warunków | danie utrzymanie ciągłości spraw ©» 
oznikach do sprawozdania poddaną została ści- | Giilerbew gung uuf den dzut.chen Eisenbainen, i tejko i Brandi czerpali Zawsze materjał do indywidualnego bytu, bez których nie da się po- | miejskich przez częściowe odnowienie rady. ©. 
słemu rosbiorowi taryfa dawna i nowa. | wykazywała ruch liażdego towaru od miejsca į swych pomysłów z historji polskiej. Poezja ma : myśleć narodu odrębnego, a nawet, jako powolny } Komitety te mają tedy wspólną podstawę i nie- © 
Sejmowa komisia kelejowa (sprawozdawca | zkąd zosiał wysłany aż do miejsca jego pizo- | w polskim domu to same nieomal zażczenie, | sługa arcyetycznej maksymy diwide et impera po- | wątpliwie w decydującej chwili głosować będą S37 
p Czecz) załatwiając powyżeaz” sprawozdanie | znaczenia, głównie. mając na oku ruch su- | co religja. Najeelniejsze utwory literatury polskiej , robił nowe, zupełnie oryginalne narodowości, į zgodnie ze sobą. Natomiast trzy inne komitety *— 
wydzisłu krajowego — zaznaczyła ze swej | rowców natury rolniczej. znajdują się na indeksie cenzury, czytanie ich ; które ze zdumieniem spostrzegły się po ośmnastu į stanęły na stanowisku bezwzglednie opozycyj- ae 
streny, zgodnie z opinją wydziału krajowego | Sejm wyraził w końcu żądanie, aby do j jest pod karą najsurowszą zabronione. Daieła. ! wiekach cry chrześcjańskiej, że dotąd same nic į nem, występując do walki z całą dotychczasową $ $ 
iż podrożenie przewozu nową ta i składu państwowej rady kolejowej rząd powołał | kióre się do rąk polskich dostają, po przeczy- ; nie wiedziały o swojem wł»snem istnieniu Buch | radą. "2 
ryfą sprowadzone, jakkolwiok ła | delegata „wydziału krajowego. — taniu rzuca się w ogień, z tem samem uczuciem : ten objąwszy rozmaite sapomniane plemiena eu- Sympatje nasze są Raturalnie po stronie 5 — 
godzene poniekąd przez sposób je- | Wydziałowi krajowemu zaś połecono, aby | boleści, z jakiem kobieta, której sercem nie wol- . ropejskie, od hiszpańskich Basków, aż do dro- 4 pierwszego obozu; komitet miejski słusznie uczy- 3 2 
go rozkładu na poszczególne dzie- | sprawom taryf kolejowych ze stanowiska ekono- | no rozporządzać, rzuca w ogień liścik ukochane- i bnych narodów bałkańskich, podsycony rewolu- | nił, że zainicjował akcję wtym kierusku, ażeby —= 
dziny ekonomiczne, jest nader do. | mieznych interesów kraju stale baczną poświę- go. Pamiętaią w Polsce, iż pewien. student, u | eyjnym prądem lat czterdziestych, przygasł już gt 
tkliwem dla naszsgo kraju. który! cał uwagę i w tym celu dla prac zadaniem | którego znaleziono Daiady Mickiewicza brany | Ba 
już w ogóle, skutkiem sw ego nieko- j tem spowodowanych  zorganiwował siły o ne- | w więzieniu na tortury, ahy podczas gorączki ! |S 
rzystnego geograficzno-handlowe- 1 trzebne. z. | nie wymienić nazwisk swych przyjaciół, postawił I nasze niekompletne podręczniki geograficzne i że į program pożyczki - 10,000 000, która obecnie FÈ 
ge położenia znacznie więcej prze-: Pv RAT a ja pod łóżko i zginął dobrowolnie ; możemy z całą r qo eg = weszła jak k padie aie nie a) = 2 
iętnie łacić musi za przewóz 1 pa i 3 płomieniac i i narody, zamieszkujące nassą część globu. Była | więc jej było patrzeć obojętnie na to, komu = = 
jod = arów, niż inne E aje ko- Życie Warszawy. Uczucie pa „Polaków obchodzi wszystko bardzo żywo, co | to jednak pomyłka. Booto już na samym schyłku | przypadnie w udziale zrealizowanie tego pro- * z 
ronne. Podczas bowiem, gdy ogółem na trjotyczne Polaków. o nich piszą cudzoziemcy. Nie zapomniano Hei wieku, gdy uwagę społeczeństw coraz wyłączniej | gramu. ZE 
wszystkich drogach żelaznych w Auetrji (pań- , as" . | nemu jego szyderstw, choć go niesłusznie nie- | pochłaniać zaczęła kwestja socjalna, w odmęcie Sprawy tak dla miasta ważnej nie podobna = 4 
stwowych i prywatnych łącznie) tonna towaru (Z dsieła Jerzego Brandesa: Wrażenia a Polski.) | nawiść ich spotyka, bo wiadomo, iż w wielu miej- | walki klas, w epoce strejków i zamachów dyna- | oddawać w ręce ludzi niedoświadczonycb i nie- ~ = 
przebiega przeciętnie 82 klm., a na całej sieci pN. l l scach wyraża się o Polsce sympatycznie. Znaną | mitowych, wykwita nagle spóźniony kwiat naro- | poinformewanych należycie, choćby ożywionych < 
austrjackich kolei państwowych 130 klm. to na (D. K.) Życie w Warszawie -— pisze Bran- | Jest dokładnie w Polsce powieść Freytaga „Soll | dowego romantyzmu i to na gruncie, który dotąd 
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5 
$ ; h dowiedział się jednakowcż. Była ona Szwedką— | maleńkie ramięszanie. Ktoś zabrał ze sobą lor- Spojrzał na nią, cia 
mięci... co? ł Koreszczenko wprawił naa wszystkich w za: | artystką, czy literatką — tego już nie pomnę. | netkę teatralną, własność jednej z pań. —- Ja?.. Nie znam tej pani — rzekł i ż 

Czasy mych studjów w Heidelbergu ! i chwyt, szczególnie mnie. Muic też | trzymał się I w tej chwili — w tej chwili właśnie prze- j — Ukradziono mi ją — rzekła pani ta do | szedł. 

Tyle już upłynęło czasu, a jednak jakże ; najwięcej pod każdym względem. Pewnego dnia | jeżdżała obok nas. Piękna, jak Wenus Rubensa, | policjanta. Krzyk — i nieszczęsna kobieta padła  « ny 
dokładnie przypominam sobie wszystkie szeze- | znikuął 1 — aureole zwykle tak djabli biorą — ! odlana na tle powozu, a obok niej —- kto? | Ten zwrócił się do oficera policyjnego. ziemię bez zmysłów. | że 
góły, jak dokładnie wszystkie osobistości, które | pokaaało się że me był cn wcale synem krála Ou — Stoilow. Uświechnięty, dumnym, | -- Ma pani na kogo podejrzenie? Rano w celce aresztu znaleziono Szwedkę 5 
tworzyły „nasze kółko“! ; cukrowego, lecz nosił przypadkowo to samo na- | wzgardliwym, ironicznym wzrokiem spogiądający ; — Nie... to jest przy nas siedziała ta... ta | bez życia: powiesiła się. b Sa 

Jakiemże było to „nasze kółko” ? 4 swisko. è dokoła. | | Szwedka. A Znaleziono jeszcze coś: list do Briszasx: 7 

Oryginalne. Konglomerat ludzi,  którsy Był między nami jeszc«e jeden Moskal == Brissac zaczął nerwowo „kręcić w dwóch | — I pani sądzi. .? | „Wierzaj mi, jestem niewinną. Piszę to w ahwai Faka 
wszyscy byli „typami“. Typami od stóp do głów, | jakim jednak sposobem ten dostał się do naszego | palcach koniuszek swej wypieszezenej bródki, | — Nic nie sądzę, jednakowoż... | mierci”, zia 
prócz mnie samego może. Mówię to jednak... tylko ! kółka, doprawdy nie wiem. Nazy wał się Iaakow. ! przygryzł wargi, zaśmiał się i rzekł: $ To „jednakowoż“ wystarcza. j To bajka? Nie, bynajmniej! Archiwum po- B= 
s wrodzonej mi skromności. | Nie o nim nie wiem wiącej, jak tylko to, że ; — Zobaczymy | ; W chvili gdy Sswedka chciała wsiadać do | licyjne w Heidelbergu może z aktów s r. 1876 '< 

Z jakich żywiołów składało się nasze kółko ? j pewnego razu przystąpił do nas młody człowiek : Po dwóch godzinach zoczyliśmy znowu ją— | powozu, poproszono ją, aby się udała do komi- | dać o tem pewne wyjaśnienia. s z 
Prose; uważać | z marzycielskiemi oczyma i małą czarną bródką | ją, Szwedkę, powracającą tą samą drogą, Szwed- | sarza policji. Być może, że obecny premjer bułgarski ` 

Był w niem Amerykanin. Co się z nim fi rzekł: | kę piękną jak Wenus Rubensa odlaną na tle Zbladła jak trop. Stoiłow powie nam także coś o haniebnym czynie 
stało ? Powieszono go, powieszono jako szulera, — Strzeżcie się tego człowieka. Nazywa się ' powozu — a obok niej — kogo? — Ja? studenta Stoiłowa ? * t* 

s p do tego zawodu miał jąż wówczas powołanie —  lsakow i jest szpiegiem moskiewskim. A Brissaca, Uśmiechnięty, ciągle nią zajęty, — Tak, pani. y 
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niem dla działalności tei rady — i tak jest isto 
tnie. To też komitetu nazywającego się szumnie 
„zomitetem właścicieli realności“ pod egidą p. 
J Liwickiego, nie bierzemy tak zbyt serjo, tem 
bardziej, że jak z poprzednich wyborów wiado- 
mo, lista tego komitetu nie cieszy się nigdy 
sympatją wyborców. To też motywy tej akcji 
leżą w osobistych niechęciach  poskromionej 
ambicji. 

Jeszcze trudniej zrosumieć nam przychodzi 
akcję komitetu powszechnego. Rozumiemy i sza- 
nujemy każdą krytykę sumienną i przedmiotową, 
ale rzucanie takich haseł, jak te, które są w 
odezwie — nie jest krytyką. Głosy takie wy- 
wołują tylko zamęt pojęć i zaniepokojenie pozy- 
tywnego rezultatu nie dadzą 

O nieznajomości stosunków świadczy fakt, 
że na jednem zgromadzeniu utyskiwano na nie- 
wprowadzenie w życie fuudacji Ducheńskiego. 
tymczasem z budżetu można się było przekonać, 
ża z fundacji tej juś od lat pięciu wypła- 
cane bywają stypendja 

Takich przykładów możnaby przytoczyć 
więcej. 

Powtarzamy raz jeszcze, że w całej pełni 
uznajemy potrzebę krytyki — ale krytyki po- 
ważnej, uosciwej a praedewszystkiem przed- 
miotowej. 

O ile dziś przewidzieć można, nastąpi ści- 
ślejvze zbliżenie komitetu miejskiego i mieszezań- 
skiego, a w pewnym kierunku i czytelni katoli- 
ckiej, ca da gwarancję, ży wybór wypadnie tak, 
jak sobie tege mieszkańcy stolicy życzyć mają 
prawe. 


Nowy teatr. 

(6) Zudendo monet. Ten lapidaray i tak 
świetnie ekroślający cele teatru napis rzymski 
sdobić ma fasadę gmachu, którego projektodawca 
otrzymał pierwszą nagrodę na rozstrzygniętym 
przed trzewa dniami konkursie. Pragnienie no- 
wego teatru, któryby nas uwolnił wresmcie od 
konieczneści nabawiania się katara w skarbko- 
wskiej rąderze, stało się wa Lwewie równie sil- 
nom, jak jego potrzeba. Wypisane juk na ten 
temat morse atramenta i Eadrnkowano stosy 
daiennikarskiej bibały, budząc bez przerwy su- 
misaia „kompetentnych władz”, praedyskuto- 
wane rBecs samą po tysiąc razy w komisjach 
i ankietach, tak, że wreszcie ten żółwi pospiech 
stał się niewysychającą krynicą dla miejscowej 
hamorystyki, a kuplet „teatralny“ ed lat sześciu 
zrobił się nieodłączną częścią składową każdego 
nowege wodwilu, podobnie. jak magistrackie po- 
rządki i perjodycznie powracająca... cholera. To 
teś nie dziwnego, że rozstrzygnięcie konkursu, 
mimo, iż stanęła do niego śmiesznie masła liczba 
architektów, spotkało się z ogólną radością ca- 
łego miasta i wywołało pielgrzymkę do kasy 
usaczędności, gdzie nagrodzone plany znalazły 
tymesasowe pomieszczenie. 

Projekt p. Gorgolewskiego pomyślany jest 
w styla późniejszego niemieckiego renesansu i 
Tubi na pierwszy rzut oka monumentalne wra- 
żenie. Piękną architektonieznie jest zwłaszcza 
fasaia gmachu, zwrócona frontem ku wałom 
ketmańskim. Do wnętrza teatru prowadzą trzy 
drzwi wchodowe. Na poważnie założonym parte- 
rze spoczywa szereg słupów korynckich, które 
nadają frontowej stronie badowli podniosłości i 
lekkości, zgodnej z oharakterem renesansu. Na 
pierwszem piętrze umieszczony jest rodzaj bal- 
koua s parą pawilonów bocznych, kryjących w 
zagłębieniu dwie alegoryczne figury. Koronacyj- 
ną część f:ontona zdebią również figury alego- 
ryczne na odpowiednich podestach. niej uda- 
łem jest umieszczenie wentylatora, który pednie- 
sieny jest za wysoko i zakrywa cokolwiek wi- 
dək na kopułę, speczywającą na czterech pod- 
murowaniach, t. sw. „timpanonach*, używanych 
jeszcze w starochrześcjańskiem  bndowniotwie. 
Podjaad da teatru kryty jest daszkism szklanym. 
De loży namiestuikowskiej prowadzi podjazd 
esobny s boku, od gmachu skarbkowskiego. 


Wchodząe ee wnętrsa teatru, kędsiemy mieli, 
Ew. loggię 


najprsód otwwery przedsionek, t. 
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kłomiesienia rozmaślie 
po 13/, centa od wyraza. 


urazów ówikławych także i kartefii | BA 
dostanie 50 et. ćwierś. Gredecka 58. | PSA 


jsa wiloma na placa Wystawy do sprze- 
È danis. Zgłosić się Batowski, uliea 
Chrzsnowskiej 3. 113 


por: z najlepszemi rofsreno;ami 
posaukujv pesady de dóbr więksaych | 
pscz:a Bysins M. K 121 


kenom, żonaty, bezdzietny, z wzo- 
rową praktyką paszuakuje posady z 
wiosną. „Qspedźrz* poste rest. Mikoła- 
jów koło Bobrki 


i$uchary, curiernik i pasztetnik z 
S ehlubaeni świadectwami, żenaty, 
bezdz'etny, poszukuja posady tak w kraju 
jas i zaganieą. Habraszuwski w Borg- 
niczach. izi 


g'er półkrwi aagielskiej, kary 8-letni, 
16 miary do sprzedknia. Zarząd dóbr 
Żurów poezta w miejscu. 111 


A,łeocemione dla kasziących. Umie- 
\ jętne leczeni» suehot, skreślił Zdro- 
wiński, Cena l zł. W księgarni Seyfarta. 
Lwów. 80 | mody. 


tonsa starszy, (żona klucznica;, 
brzdzietni, poszukują stos?wnei po- 
sBadg od 1. maro». O łaskawa ofsrty 
upraszają pod adresem: A. Rolnik, poste 
restaate Sambor. 117 
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i wszelką gotową Bieliznę, Pończechy, Skar 


JAN CHLEBOWNIK 


ulica Halicka liczba 4, 
(obok kaplicy Boimów). 
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Mam zaszszyćż psdzć do wisdəm 554i 
Szanownej P. T. Pablisznoś-!, Że MĄ 
dstychesasową rrusswsię krawiaeką pizo- 
niesłem pod |. 3, plac Marjzaki, wehód; 
ed ulisy Krętej, 
Wge Barens Bruniekiaga i wytenuję i na- 
dal wsz'lkie roboty z materyj jek- 
najłepszyceh według ostatnie: 


erzeduiego zmasznie teńszym prza- 
te jestem w mażneś ci wykonywać wszel- 
kie zamówiania Jax mniłtaniej. 


Z wysokim szacunkiem 
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Drugą nagrodą odznaczony projekt 
wiejskiego wykonany jest w stylu bzrokko i od- 
znacza się przedewszystkiem 
kładem wewnętrznym. Co do zewnętrznego wy- 
glądu, to wedle zgodnej opinji techników głó- 
wnym jego błędem jest wiązanie dachów, które 
nie daje estetycznej sylwetki, a obserwowane 
z boku, robi wrażenie zlepka trzech kamienic. 
Drugim błędem jest zbytnia drobiazgowość 
w szczegółach dekoracyjnych, dokonana z u- 
szczerbkiem dla całości, która powinna impono- 
wać przedewszystkiem rozkładem mas. Parter 
jest za niski i robi wrażenie przytłoczonego, na- 
tomiast pierwsze piętro odznacza się niepropor- 
cjonalną wysokością bocznych chryzalitów, z któ- 
remi łączy się znowu bardzo wydłużona atyka. 
Wzorowo natomiast wykonane jest, jak już wspo 
mnieliśimy, wnątrzne. Drobiazgowość, która w ze- 
wnętrznaj fasadzie uważaną być musi za wadę, 
znalazła tutaj efektowne zastosowanie i! daje pię- 
kną całość, mimo, że p. Zawiejski podporządko- 
wywał widocznie szczegóły archetektoniczne pra- 
ktyczności rozkładu. Między innemi, prześliczną 
linją są założone schody, prowadzące do audy- 
torjaum. Obydwa plany stawiają teatr na placn 
Gołuchowskich w tej samej osi, frontem zwróco- 
ny ku wałom hetmańskim. Projekt p. Zawiej- 
skiego pozostawia wolny przejszd z ul. Skarb 
kowskiej na ul. Karela Ludwika, teatr wedle 
planu p. Gorgolewskiego wysuwa się znacznie 
naprzód i dociera do wałów hetmańskich. 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwewskl. 

Poniedziałek 17. lutego. 

Teatr hr. Skarbka: „Małomiesz zanie.* Początek 
o godz. 7. wieczorem. 


Kałendarz. Poniedziałek (17.): Konsancji p. 
Wschód ełońca o godz. 7. min. 1%, zachód o godz. 
5. min. 18. 

Dadatek literacki do „Dziennika Polskiego“ 
ar. 7, dnia 17. bm. zawiera: „Gondoljera*, wiersz 
Aleksandra Stroki; „Aż na dno", powiastkę obycza- 
jową prsez Adama Krajewskiego (ciąg dalszy) ; „Boże 
zaaki”, notatkę historyczną przez X. X.; „List gończy”, 
nowelkę de Monti'ego z włoskiego (dokeńczenie). 
W odcinku: „Podziemna Rosja“, S: M. Stiepniaka 
(ciąg dalszy ) 

Qstatalą sobotę karaawałową spędził Lwów 
wesoło, hucznie i z ochotą. Mimo, że reduta Koła li- 
teraskiego zgromadziła w teatrze z górą dwa tysiące 
osób, starczyło jeszcze dość publiczneści na cały sze- 
reg wieczerków i zabaw. Bawiono się więc deskonale 
w kasynie miejskiem, w klubie pocztowym, w „Skale, 
w „Gwieździe* i „Ogniwie'. W klubie pocztowym 
i w „Gwieździe* odbyły się bale kostjamowe. 

Wieczorek na strzelnicy odbył się wczoraj. 
Sala udekorowana pięknie przedstawiała widek oży- 
wiony. Twarzyczek piąknyeh było bardzo wiele. Da 
kadryla stanęło 40 „er. Zabawa przeciągnęła się do 
5. rano. 

Kasyno mie]jakia żegnałe karnawał wesołym 
tańcem i zabawą. Ze względu na toalety pań był 
to prawdziwy bal. Do kadryla stanęło par 60. Tańce 
prowzdzili pp. Ottman i Nikisch. Przygrywała mu- 
zyka 30. pp. z p. Rollem. Tańczeno do godziny 
7. rano. 

(c) Reduta. Zbyt długo pozbawieni byli Lwo- 
wianie tego rodzaju uciech karnawałowych. ażeby nie 
mieli dwa razy z rzędu zapełnić sal. skarbkowakiego 
teatru, jeżeli afisz zapawiadał rzecz równie ponętną, 
jak reduta, Tə też wczoraj przynajmniej 2000 uko 
stjumowanych i wyfraczoaych osób przesunęło się 
przez obszerne ubikacje teatralas, tworzą% gwarą, 
ruchliwą, t(rysksiąrą humorem i dewcipami całeść, 
jasą stworzyć ieuże tylko koniee karnawału. Z „nie- 
spedzianek*, któremi komitet redutowy uraczył swoich 
wozorajzzych gcśsi, najzgrabniejszą był „kadryl poli- 
tyczny”, polegający na tem, że pary taneszne upla- 
styczniały rozmaite antagonizmy z dziedziny polityki. 
Tańezyli więc naprzeciw siebie Węgier i Cze:zka, 
Japońezyk i Chinka, Moskal i Krakowianka, Lueger 
i żydówka itd Na podniesienie zasługu:e okoliczność, 
że Krzesła parterowe przykryte były podłcgą. co roz- 
szertyło znacznie teren zabawy. Przygrywała orkie: 
stra 80. pułku. 

Orgie kotnerskie. Wsezoraj popołudniu wezwano 
z jednego x tute,szych hoteli telefonicznie poiicję 
z prośbą, by aresztowała kelnerów M:lku:ińskiego i 
Welewesdera, którzy podchmieliwszy sobie, p-tłukli 
lastra i połamali krzesła i stoły, wyrzidzająe szkodę 
na kilkadziesiąt zł. Obu aresztowano. 


Leśnictwo Zassów pod e 


'eztą lub koleją 


30, głóg. jasion i jarząb po 20, 
jawor, 
i żarnowiec po 40 et. 
: do kultur wiosennych 


poleca 


t0,000.600 


krzewów i roślin pnących w stu 
gatunkach. — Cennik odwrotną 


Z 


destać rozmaite 
bardzo tsnią cenę. 


3—6 po południu. 


w kżmie-isy Jaśzie A PE E 
et A 


Przeszło 30 lat powcdzenia ś 


canego przsz najzuakomitszych lekarzy 
) ki»dy ćbudzi o szybkie wylaczenie mie= EO ad p E 
Ponieważ leka! ebesav jest ed po- żytu sakatarzenia, zapalenia = 6, wybierane s:me główki 
plersi i cierpień gardl.mych, 1 klg 2 złr. 56 ct. 


na każcea pudełku. 
W Pa.yłu ulica Sekwany 31. 


Wydawca redakoję Adam Krajewski, 


p. Za- | 


znakomitym roz- | 


— anm 
B:elizng męską kompletig 
KRAWATY NAJNOWSZE, 
Rękawiczki damskie i męskie, 
PERFUMERIĘ, 
Mydła i przybory toaletowa 
l 


|0. p. Zassów, rozsyła za ce po- 
1175 : 


Nasiona leśne 
Cena za 1 funt == 50 dkgr.: Jodła et. 30, 
modrzew 60, sosna zwyczajna 140, sosna 
czarna 160, świerk 75, akacja i olcha po 


klon i orzech amer. po 25, 
Prócz tego poleca 


nek leśnych i 100,000 drzew parkowych, 
Jeszcze krótki czas 


mebla za 


A. LUFT |, 


Lwów, ul. Haliska 7, I. piętre Ti 
godziny 9—i przed południem i od: 


 RENKTWOTPONETENSECEŚ 


PARIER WEINOI 


o skuteczności tego silnego środka zale- 


reumaiyzmów, beleści w krzy”- 
żneh itd. Wymagać podpisu „Winą 
9 


We Lwowie w a tekazh pp. M:xola- 
i scha, Wewióczkiego, Esrb>ra i Raetera. 


HE s + iR i 
LEŚ CE SĄ AI | W Kr kowie w aptes. pp. Wiszniew- 
. il= was | shiego i Redyza; w Bozon: u p. M i 


DZIENNIK POLSKI s dnia 17. Latego 1898 r. 
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Tolerancja Iwawsk'ch policjantów posuwa się 
w niektórych wypadkach cokolwiek za daleko. Wczo- 
iaj np. na ulicy „za zbrojownią* jakiś Rajfel Eichler 
znęcał się ned dziećmi w niemiłosierny sposób, bijąc 
je laską. Policjant, stóry „przechodził mimo“, przy- 
stąpił do tej wcale nie zabawnej grupy, odebrał 
Eichlerowi laskę i zadowolony z tak świetnie speł- 
nionege obowiązku, a odddalił się flegmatycznie. 

Nagła śmierć. Piotr Sielski, kaflarz, zamieszkały 
przy ulicy Snopkowskiej, padł wczoraj wieczerem na 
ulicy, rażony apopleksją. 

Czy nie cość jednego wypadku? Zaledwie 
kilka dni temu zapisaliśmy tragiczny wypadek, jaki 
się zdarzył wskutek spłoszania się koni, pozostawio- 
nych bez opieki na ulicy, s już znowu o mało nie 
przyszło do nieszczęścia. Woźnica p. Miączyńskiego, 
Piotr Bwula, zostawił wczorej na ul. Grodeckiej bez 
źadnego dozoru konia, który spłoszył się i pędził na 
złamanie karku aż do ul. Sykstuskiej, gdzie go 
szczęśliwie ujęto. Sądzimy, ża pp. policjantów już 
poprzedni wypadek powinien był zachęcić do czuj- 
niejszego nadzoru nad epieszałymi weźnicami. 


na F157 4 7 SZANTY == = 
BNS -- ZACK Aa ZEE 
Wiadomosci literackie i artyStyCzite. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Małomieszczanie*, komedja 
w 5 aktach Wiktoryna Sardou; jutro we wtorek 
„Aida*, opera w 4 aktach Verdiego. Pierwszy go- 


ścinuy występ panuy Marji De Nunzio, primadonny 
oper włoskich. 
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Rada państwa 


Lwów 15. lutego. 


Data dzisiejsza zapisze się niewątpliwie wybi- 


tunemi głoskami w dziejach wewaętrzuych przed- 
litawskiej połewy monarchji austrjacko-węgier- 
skiej. Stoimy pod wrażeniem doniosłego faktu 
politycznego. Sprawa reformy od lat trzech do- 
minuje nad całą polityką wewnętrzną Przedii 
tawji i zajmuje przedewszystkiem umysły tych, 
którzy z obowiąsku i a zawodu, czy też z zamiło- 
wania i upodobania poświęcają czas — polityce, 
a to z tej prostej przyczyny, ża reforma wybor- 
cza jest jedną z tych spraw, które raz pos”a- 
wione na porządek dzienny bieżącej polityki 
mogą zeń zejść chyba załatwione. Czy hrabia 
Tsaffa dobrze zrobił rznciwszy nagle i niespo- 
dzianie w wir spraw polityki przedlitawskiej 
hasło reformy wyborczsj, to jest pytanie, nad 
którem dzisiaj zastanawiać się — za późno. Fa- 
ktem jest, że hasło, mimo że padło zrazu na 
glebę nieuredzajną, przecież wię przyjęło i kwe- 
stja reformy wyborczej stanowi od tej chwili ob 
polityki przedlitśwskiaej. Hrxbia Taaffe psdł, ale 
dla jego następcy księcia Windischgraetza re- 
forma wyborcza była pierwszem i najważniej- 
szem zadaniem. Oddać mu należy sprawiedli 
wość, że sią nad niem szczerze mozolił. Nia 
jego wins, że zadznie przechodziło jego siły. 
Gabinet księcia Windischzraetza, mimo osła- 
wionych „zasad kierujących“, mimo ele- 
baratów podkomitetowych i komisyjnych nie 
rozwiązał swojego pierwszego i najważniej- 
szego zadania. Nie spełniwszy swojej misji 
książę Windischgracte ustąpił i nastąpiło pro- 
wizorjum hrabiego Kielmansegga ze Ściśle okre- 
ślonem programem. Po wyczerpaniu łego pro- 
gramu obiąt ster rządów długo oczekiwany 
hrabia Kazimierz Badeni. I w jego programie, 
który się tak zasadniczo różnił od programów 
poprzedników, reforma wyborcza bardzo wy- 
bitne zajmowała miejsce. Czekano jej z naprę- 
żeniem, w całej pełni uzasadnionem. Jakie będą 
zasady reformy wyborczej gabinetu, który sam 
o sobie powiadział, że go ze stronnictwami poli- 
tyeznemi parlamentu łączą związki bardzo — 
luźne ? Dzisiaj ciekawość ostatecznie saspokoje- 
na. Mamy przed sobą projekt rsądowy. Mówić 
o nim będziemy z pewnością jeszcze nie raz. 
Dzisiaj pod pierwszem wrażeniem chcemy jeno 
skonstatoweś. że projekt rządowy opiera się na 
zdrowych myślach i zas:dach politycznych mo- 
żliwych do przyjęcia przaz wszystkie czyaniki 
interesowane. Hrabia Badeni złożył swojem 
działem dowód, że nie tylko chce, ale umie kie- 
rować. A parlament? Prawie nam zazdrokć, że 
tego rodzaju projekt nie wyszedł z jego łona, 
że mimo natężenia umysłowego nie zdabył się 
na myśl pozytywną. Nia pora jednak na rekry- 
minacje. Rada państwa wiana być zadoweloną, 
że ma projekt, który może przyjąć i... przyjmie. 


(Telegramy „Szionnika Poiskisgu *). 


Wia:ań 16. lutego. (Z izby posłów). Po 
mowic kr. Badsniego postawił p Kuen- 


WAWY PODZIW 


sów klubów Zaleskiego, Engla, Deyma, 
Steinwendera i Dipauliego o następu- 
jącem brzmieniu : 

„Wzywa się rząd, aby w właściwym cza- 
sie wypowiedział traktat ełowo-handlowy z We- 
grami, a przy nowej ugodzie strzegł ekonomi- 
cznych i politycznych interesów Anstrji*. 

P. Kuenburg uzasadniał nagłość wnio- 
sku, przyczem oświadczył się zasadniczo za za- 
warciem ugody. 

W podobnym sensie, ale krótko,> przema- 
wiali pp. Deym i Engel. 

Minister Glanz oświadczył, iż rząd podjął 
pertraktacje w nadziei, iż jeszcze przed upły- 
wem wypowiedzenia terminu nowa ugoda może 
przyjść do skutku. Gdyby to przypuszczenie 
okazało się mylnem, w takim razie rząd oczy- 
wiście wypowie trzktat w właściwym terminie. 

Izba przyjęła jednogłcśnie nagłość i bez 
dyskusji wbiosek sam. 

Pe przejściu de porządku dziennego rozpo- 
częto dalszą dyskusję nad budżetem minister- 
stwa ośriaty. 

P. Schlesinger napadł akademję umie 
jętności, ponieważ odrzuciła jego traktat p. t. 
„Ziatrucie ducha ludu przes materjalistyczną 
naukę w szkołach wyższych”. 

P. Lorbeer wystąpił w obronie interesów 
tschuików i za erganizacją politechnik. Naste- 
pnie postawił rezolucję, aby utworzono jedno- 
stkowe szkoły średnie i nad kwestją tą obrado- 
wano w specjalnie w tym celu zwołanej ankiecie 
fachowców. 

P. Szamanek skarzył się na niedostate- 
czną dotację uniwersytetu czeskiego. 

P. Demel żądał, aby ukończeni uczniowie 
szkół realnych doprszczeni byli do studjów me- 
dycznych i naturaliitycznych. Poseł ten puścił 
się następnie na bystra wodę krytyki zało- 
żenia gimnazjum polskiego w Cieszy- 
nie io fakcie tym wyrażał się bardzo 
lekceważąco. Zdaniem mówcy dotychczas 
pomiędzy Niemcami i Polakami były stosunki 
dobre, ponieważ siedzieli razem na jednej ławce 
szkolnej. Ludność polska na Szląsku jest dzięki 
wspólnemu pożycia x Niemcami daleko więcej 
cywilizowaną niż ludność Galicji. Utworzenie 
gimnazjum polskiego w Cieszynie naruszyło po 
kój, jaki dotychczas panował między obu naro- 
dowościami — (s tą różnicą, że Niemcy uciskali, 
a Polaków uciskano — Prsyp. kor.) : 

Na tem dysknsję przerwano. 


Wisdoń 16. lutego. (Z izby posłów). Mini 
ster kolejowy Guttenberg przedłożył projekt 
ustawy rozszerzenia dalszej budowy wiedeń- 
skich livij komunikacyjnych, a następnie pro- 
jekt budowy kolei żelaznej Chodorów-Pod- 
wysokie. 

P. Kreus postawił nagły wniosex, aby 
rząd zdał eprawę ze śledztwa wytoczonego w 
sprawie bankructwa towarzystwa ubezpieczeń 
„Austria”, jak również, aby interesowanych 
wziął pod swoją epiekę. Jednocześnie poseł ten 
oświadczył, iż zgadza się ma to, aby dyskusja 
nad tym wnioskiem odbyła się na następaem 
posiedzeniu izby. . 

P. Kaizli towarzysze wezwali w nagłym 
wnioakn rząd, aby wyjaśnił, na jakiej zasadzie 
w drodze administracyjnej utworzył minister- 
stwo kolejowe, I ten wnioskodawca zgodził się 
na przedyskutowanie wniosku na następnem po- 
siedzeniu. 

P. Blażek interpelował rząd w sprawie 
samowolnego postępowania policji podezas zgro- 
madsenia robotników bez zajęcia w Pradze. 

P. Slama mterpelował rząd, dla czego 
mów czeskich i polskieh nie zapisywano do 
protekółu w sejmie sziązkim. 

Następne posisdzenie w poniedziałek. 

*iedeh 16. lutago. Wieczorne wydania 
dzienników nie przynoszą jeszcze żadnych za 
patrywań danych sfere na projekt reformy wy- 
borczej. i 

Wiedeń 16. lutego. Wniesiono dzisiaj w izbie 
projekt podatku giełdowego, unormowanego za 
trspzakoję (per Schluss) przy akcjach 50 ct., 
przy innych papierach 30 ct. 

Giełda, która na taką pięciokrotną podwyżkę 
nie była przygotowana, reagowała dosyć znaczną 
obniżsą kursów. 

W izbie przyjeio podwyższenie podatku gieł- 
| dowegu bardso przychylnie. 
BOL re T 28 Pm TE DOZEAR ONY WO od TNIE Ka WÓDCE. PrO 


i Teiegramy Dziennika Pojskiego. 
| Wiedań 16. lutego. Według Wiener Allg. 


następcą ks. Hohenlohego, jake wielki ochmistrz 
dworu. 

Wiodań 16. lutego. W kaplicy tutejszego po- 
selstwa rosyjskiego odśpiewano uroczyste Te Deum 
za ks. Borysa bułgarskiego. 

"*atersburg 16. lutego. Na obiedzie u posła 
francuskiego hr. Montebello wyraził się ks. 
Łobanow Rostowskij, ‘rosyjski minister 
spraw zewnętrznych, iż wobec pejednanie się 
z Bułgarją, dla Rosji otwartą jest droga do 
Stambułu. 
SOP ENIEE KRRP "PNEYETEYRAWNCN WPA OREW) a NA AD 

Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 16. lutego. 
j Wezoraj pe zamknięciu 
giełdy wieezornej notowano: Kredyty 38275, węg. 
kredyty  433:50,  uniony 317:—,  laenderbanki 
35675, sztacbany 372'—, lembardy 101'50, Rima 
253'—, alpiny 87:80, lesy tureskie 59-50. 
ko ad 
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Gielda pieniężna 


= m = z okna a "ah 
Whjąwszy z sniam l. stycznia 1885 roku we 


wiceny zarząd 
Hotei Eur jeak 
piei Curogejsai 
iwe Lwswis — pas Marjaski) 
mamy  zaszezyt poleeie go wagiędom wielza 
daanownej P. T. Publiezności zgpewniajae, ża 
usilnem naszew staraniem będzie wesalkirs we- 
magsniom zadość uszyzię, 
4 wysokim poważaniem 
Aeri Sskowron i Smółka 
viats. hotelu Burepejskiegu. 
Pokoje od $0 et. począwszy. 


eryzinalna systemu dr. Jaegera, oraz kaftaniki, sasdnio 
i skarpetki na zimę poleca nowe założony magazyn 
rmą : 


śatyiewsti | Krzyszto 


L wo w 
plae Marjacki liczba 6 ebok hetelu Franeuskiege, 
nowak Sa 


WL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwswię, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papizry wara 
todciowa, losy i mensty pa najtańszym 
kursie dziennym 


PROM ESY 
de siągaionia 2. maroa r. b. 


mx wiedeńskie losy komunalne pe 4 zł 50 at 
wrez ze stemplem, 


Główna wygrana 480.009 keren. 
i de oiągnienia 6. maroa r. b. 


na 85), lory Santr. Zakładu kredytewego 
ziem. [I] emisji. pa L zł. 75 et. wraz ze stomylom 
Główna wygrana 190.000 koren. 
, Eray zamówieniach z prewiucji uprasza się © dołycze- 
zi 2B at. ua porterjura. 
„Uprasza sią o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
senia RA dwz dni przed ciągnicz ym Z powodu wycżer- 


i 
1 

dania zapasu nie megłyby być wykonane. 

FCESĘE 


Odznaezene medalami zasługi 
II jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
NIEMCJO 5 SMIEGO 
wszędzia de mabysia | 


sS Ww. 
aia Mad, -o a" z" « St 
Nigdy niesapomniany 
Kao>sStusiel 
W dniu Twych imienin przyjm najszczersze Życzsnia. 


t 
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Wszesh nauk lekarskiek 


Dr. Albin Padaiewski 


b. lekarz na klinikach prefeserów : Kapesi'ega, Neumanna 
Fingera i Friseha we Wiedniu, prefesorów: Lassara 
i Caspera w Berlinie i prəfassréw: Guycna i Haarinora 
w Paryżu. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płcie:wych i narządu moczowego. 
ft 4 w chorębach pęcherzowych, szezagólniaj 
upora Lar kamienia i nowatwerów herra ! 


Ulica Akademicka nr. 3 w3 Lwowie 
| usprzeciw hotelu Geergea, ord, od 10—12 i ed 3-5. 


burg wniosek nagły, podpisany przez preze- ` Zig ma ks. Alfced Windiscbgräts zostać Wyłącznie dla tobiat de 2 - 8. 
IDC: UROCZE PEAT WOPR SCO PREZ OBA A APRA MIE TAD EWY R E SA STY TERZ EEE ZAŚ EE OO 
zarną OE z WE zz No g Nakłsdem księgsrni H, PRETEC 
* | GZ ZZ OZI SE OE ŻE a a i z sk Altenbsrga, wyszły ż p r 
5 1—9 ; iz druku i są de nabycia wa wszysskisk ażużene 1835. 
SZPLYCOWANIE Matico | księgarniach ; Jana Kazimierza Zielińskiego EEN R, BRT, 
Wer 5 I + „FE > sz ZA: gam | x AMJ PAR 2% i 2 nIe” 
w wr | Ein: | „Wspomnienia starego kawalera" PRE e de "AR: * 
Skuteczność niezawo DA 4 i sie 258, cens 1 sł. 80 et. Tegoż M ee 3% 
w leczeniu rzeżaczek bez | gą ` Ma E A 1 Ru 
nu; Q k autora wyszły: „szkira* 1 tem str. zł zj W WIEDNIU. 
brzoza, utrudzenia żołądka, które |3%3, 2 zł. 10 ci. „Ofiary“ powieść, zje A 


wiąż | ls 2% Ñ zawsze pociąga za sobą uży- 

ZD cie kapsułek z kubebą w 

D płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


sadz0- 


różnych 
pocztą. 


Wa Laonis w zp'ekach pp. Mik». 
iszeha, Węwiszaki=wa, Bnekera, Sklaniń- 
yzicge, itaiasen i Ehrbara. 16 1—? 


pz 


J. MICHN: S 
. w Bochni. 
GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY 
1=snzej gol'eyjskiej 
SUSZARNI OWOCÓW i WARZYW 
w Boshai, polaea ; 
Grzyby krajowa jadałna 
(Morchella esealenta; 


Nr. 1. za 1 kigr. 1 złr, 80 et. 


E AA 
E u e 


wiadozą 


tudzioż p 

Miód pszczalny z ps3i8x 
ekolisy bockeńsziej 1 blg po 75 et. 
Zamówisnis usknteeznia się ol- 
wrotn+ preztą — Skław up Leosarda 
S-|ack agn, Lwóv. Pstorrgi 


Po 


teprika. 


A". 


Chustki de mesa, Bieliznę stelo :4, Ręśzniii Liors 


Papier s fabryki czerląńskiej. 


a T 4. 5 


1 tem, str. 253, 2 


Jedyna „książka do nauki 


mat Pisa) 


Florentyny i Wandy | fis 


Naukę sporzędzani fl: młod;ch zospodyi | 
najrozmaitszysh Legumin 


| Kremy, Galarety, Pianki, Sufiety, 
Strudle, Charloty i t. p. 


Zwierzyna, Drób, Pasztety, 
Modne kolacje zimne. 
Przepysane Sałaty, Marynaty i t. p. 


65 ci wys ła fianco Drukarnia narod taj! a 


petki — peleecją najtaniej 


sč. 10 ot. 


GOTOWANIA 


r 


t 
w wydsuiu piątema í 
chejmuje: as 


jók: 
Przyjmujemy 


Majcnezy Z ryb. 


Cena 60 et. 


przesłaniu przekazem posztowy na 


W. Maulec'iego — twótw, Kopernika 7. 
BA PZ POETA PWC AST ADA YW ZAW A A O AA O 
ga ' r i a iE 27.6 
SINF o 5% 
£ + 3 4 
AIAR I A 
£ 3 
pi e 
IL Oi i 


Z Drukarni „Dzieunika Polskiego" pęd zarządem Kuaucjąkka Kasinora. 


ge CR ZR R 


WW azne 


właścicieli lasiw nreekich, 


Prawidłowo stemplowane losy Tureekie winne być przedło- 
żone izbie giełdowej we Wiedniu do weryñkacji stempla. Losy 
stemplowane lecz nie wydrukowane we wykazie urzędowym należy 
reklamować najdalej do końea Marca b. r. 


a a a M PMT M 


l., Karstnerstrasse Nr. 32a. 


(St. Póltnerhof), obok Kśrntnerstrasee. 
Roboty stolarskie i tapicerskie. 
Album mebli è ceamik za złożoniam zł. 1'50. 


losy Tureekie de rewizji stempla, ostemplowa- 


nia albo do reklamowania, 


SEL. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów, plac Halicki L. 
Losy na spłaty miesięczne jak najtaniej. 


ENBERG & KRETSKR 


Y kc e 4 ; 


ulica Karola Ludwika 
Iiczba 1. 
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